
G E M  SB GROSZY wraz z dodatkiem. Nałeżytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v hfisB MBęczai#. .  i  zł. 50 gr.
I •dwnzezieB de doza . B zł. —
Na prowincji i  przesyłka
pocz tow ą. . . . . . . . . . . . . . . . . 3 i ł .5 0 g r .

. . . . . . . . . . . . . . . . . .  6 zł. —
Cena pojedyięzego egzemplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i  wiersz zifin . lak jego niejsęe aa 

stronie 1, l  i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęzajne gr. 5 .

ADRES REDAKcT T aDMMSTRACJI, 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. JTt 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieęzorea.

Nr. 20 (7948) Niedziela, dnia 25 stycznia 1925 r. Rok XXXIII

T y l k o  w k i n o - t e a t r z e  „ M I R A Ż  13“
podziwiać można najpiękniejsze arcydzieło filmowe, wytwórni Krajowej, znany i głośny w całym świecie

dramat w 8-miu aktach z prologiem p. t.

0 C Z E M  S IĘ  N IE  M O W I
według genjałnego utworu G A B R Y E L I  Z A P O L S K I E J .

W r o la c h  g łó w n y ch :

Jadwiga Smosarska,

O

Urocza
całej

stolicy
i wiele innych pierwszo-K. JUSTIAN. ST. JARACZ

UWAGA: Ze względu na duże koszta sprowadzenia powyższego filmu, ceny miejsc tylko na takowy 
zostały podwyższone — bilety wolnego wejścia nieważne. W celu uniknięcia natłoku uprasza 

się uprzejmie Sz. Publiczność o przybywanie na pierwszy seans.
Początek w dni powszednie o g. 6-ej, w soboty i święta o godz. 4-ej, ostatni o godz. 9.30.

Koło Oficerów - Rezerw, w Kaliszu.
Zawiadamia swych członków, ii w dniu 24 b. 

m. (sobota) o godzinie 8-30 wiecz. odbędzie się 
zebranie w lokalu klubowym Hot. Europa. Uprasza 
się zatem wszystkich członków o jaknajliczniejsze 
przybycie.

Sekretarz koła
K orybat- Daszkiewicz 

194 Mjr.-Rez.

& L ek arz  - D e n ty s ta  g  
4N —  -  _ fP1 Helena Lewkowicz
w

z
p o w r ó c iła .

KALISZ, Babina 27. 
Przyjmuje 10—1, 3—7 p.p. 213

MONOGRAMY
HERESY

RAZY PŁACI
kto nie odrazu zamawia 
roboty grawerskie u wy­
kwalifikowanego lachowc*.

Z A K Ł A D

6raierskc-Pieci|tar*ki
PSTIFT

KALISZ, WIEJSKA 5.

ega. 20 lat. egz.

STIMPLE Karaim.
znanej Jtrwałości.

M B i u ą o  \
! y  K om orn ik a  S ą d o w e g o  a  |

3  Józefa MOTYLEWSKIEGO w
i ł  przeniesione do domu p. Hand- 
I A kiego Przy ul* Wrocławskiej Nr. 35,

N A D E S Ł A N E
S p ó łd z ie ln ia  B u d ow lan a  M u r a r z y  

w  K a l i s z u  niniejszym podaje do wiadomości 
P. T. Obywatelom m. Kalisza i okolicy iż Biuro 
Spółdzielni zostało przeniesione z ul. Nowy owiat 
Nfl 530/2 na posesje własną ul. Górno-Śląska 108, 
telefon 239. Polecając się względom Sz. Klijen- 
teli, zawiadamiamy, iż nadal przyjmujemy wszelkie 
roboty w zakres murarstwa wchodzące.

Z poważaniem Z a r z ą d  S p ó łd z ie ln i

Franciszek Kamiński
kierownik.

III piętro. 217

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
h e r b a t y  103

D/H FELS T E A  Co
W a r s z a w a ,

Plac Grzybowski 7.
6 1 A

K trajom e biuro e le M r iiu e  
I n ż .  S t .  Z U H E R  A

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych 
materjałów. C eny k o n k u ren o y jn e . 

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces, 
i* J. D. Maisnera, tel. 74.

— — --------------
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r I I W A P N OW Ę G I E L
Górnośląski  i D n n N T K T

2 M <  ksitcii TSZCZTlSKIEGof A U - L / L U I M

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K 9  I i S ka S p ó ł k a  Op

zjednoczonychzakładS w

WAPNORUD 1

K O K S
Emma i Wolfgang

a ł o w a  Kazimierzowska 1, teł. 92.

Restauracja „L01IYRE“  ul. Grodzka Nr. 7-
D Z 1 Sl w sobotę, dn. 24.1 r. b

l V - t y
BAL MA S ŁOWY

Początek o godz. 10-ej wiecz.

Wejśeie 
bezpłatne. ^

O
I V . t y

BAL MASKOWY
Do tańca przygrywać będzie KWARTET

t . i aoui : ; Pt'Artnra Mayera Ślązaka,
ucznia profesora J O A C H I M A ,  ulubieńca publicz­

ności Poznańskiej.
C eny n a  p o tr a w y  i n a p o je  •stele!

Z ap roszen ia  ro zesła n e . Z szacunkiem ^ ^

Przed czterdziestu taty
(garść wspomnień).

N apisał J ó z e f  Radwan.
III.

Żyrte społeczne \  towarzyskie w Kaliszu.
Alby zrozumieć życie społeczne i towarzyskie 

, Kaliszu przed laty czterdziestu należysobie u- 
izy toin nić, że połączenie z Warszawą było me­
wy kle ulrudnione. Komunikacja kołowa do Kat 
a'trwała po większej części około godzin dwu 
ziestu, wskutek czego, goście z Wfąrszawy byli 
zemś nadzwyczajnem, yło Warszawy jeżdżono 
az na rok i to w razie niezwykle ważnych mte- 
ńSóW. Plinta przychodziły na trzeci, a nieraz 
ia czwarty dzień, gdy połączenie z zagranicą, P 
właszcza z Wrocławiem, Poznania Kaliszanic nu 
ubili. bvlo slosunkowo ułatwione. Gdy wyjecna
0 sig z rana z Kalisza p .5 po południu juz było 
ię w Wrocławiu. t

& lego powodu życic towarzyskie wzorowało 
ie ńa zagranicy, a więc zamiast zdbnau iw do- 
aach prywatnych schodzono się w lokalach pu 
ilicznvcli, naturalnie przeważnie uprawiała ten 
port brzydka połowa rodu ludzkiego. Takimi o 
[liiskami pogawędki i plotek, były: przedewszyst 
iem t. Z. ,jdziurka“ u Peszkego. .Schodzili iSię 
ajm codziennie około 5-ej nauczyciele .giinna- 
ium jak Balczewski, Smogorzewski i Reutt, pa 
tor Haterkanl, adwokaci: Grodziecki, Tymienie 
:ki Ruszkowski, sędzia {Zaleski, doktorzy Droz: 
lowski • i Wilczewski oraz przemysłów .ec kaliski 
judwik Sehollz. ...

W dziurce przy kawie czarnej, a przy okazji 
rzy kieliszku wina rozprawiano o poi i tyce,  ̂komu 
likowano sobie nowinki miejskie, wreszcie niej­
ednokrotnie poddawano ostrej krytyce, tego Lub 
rwego, klóry do ,,dziurki nie należał.

• To też „dziurka" nie miała przyjaciół iw m ie­
cie i idwnież podlegała krytyce przeciwnych o- 
(OZÓW i  1 'inne grono Ob . wiateli kaliskich z Grzęd, dy i • 
zczegółow v Tow. Kred. Ziem. Urbanowskim na 
zele, zbierało się codziennie na lampkę^węgrzyna
1 Szym anow skiego na Marjanskiej. Tu bywali 
adcowie Tow. Kredytowego, rejenci, wśród kto

rych przodował zastępca rejenta Białobrzeskicgo 
Wojewódzki, adwokaci i wszyscy ci, jpo mieli 
inteo sa, czy to u rejentów, czy u adwokatów* 
czy leż w Dyrekcji. { ; i

Tizecim lokalem posiedzeń codziennych Ka 
liszan była cukiernia Fibigera, gilzie dziś Szauba 
i Kozłowskiego. Ta|m schodzili się na gazety i 
szachy, anlydziurkowicze, przezjwańi piernikarza- 
nti i lówuii ż rozprawiali o polityce nicując, o ile 
się dało swych współobywateli, szczególniej tych 
co życie prowadzili więcej wystawnę.. Obywatele 
kaliscy c nazwiskach niemieckich, a tych było! 
w tedy w mieście cały legjon,, zbierali się, codzien 
nic ńa jbilazd i piwko Iw hotelu (wiedeńskim, co nie, 
dzieła v cukierni parkowej Wehncra i latem dwa 
razy .w tydzień w ogródku Vogla ydom Kicała; 
obok Reforma,tóśv) na "kręgle Rozmowa powię- 
kszej części prowadzoną była w języku luemiec 
kim, gdyż wielu mieszkańców ówczesnych Ka­
lisza bardzo słabo władało językiem polskim. \

Urzędnicy polacy, kilku adwokatów i rej li­
tów; schodzili się w resursie miejskiej w domul 
Sobolewa (róg Starego Rynku i Warszawskiej) 
gdzie grano m  karty. Zarząd resursy, podług (sta 
tutu znajdował się pw ręku urzędników r o s y j ­

skich
A co (obiły panie i (młodzież. Panie przeważ­

nie siedziały W domu lub jeździły ,do Skalmie­
rzyc po sprawunki, nadesłane z Wrocławia lub 
Berlina. Młodzież po pracy* chodziła po C z y n k ló w  
ce, a wieczorem o ile nie b y *  jakiego,j balu, lub 
przedstawienia jot teatrze, do knajpki. Po pier­
wszym chodziliśmy do Heinsa (ówczesny lokal 
pierwszorzędny), w' połowie miesiąca do Wyp sz- 
czyka (w! Alei), gdzie dawano wyborne obiady po 
dwa złote i łanio i wesoło bawiono isię wieczp-
rem. ,, , , .

Grono młodzieży, na którą panuy Kaliskie 
Wówczas się oglądały stanowili przeważnie młodzi 
sądowuicv« a wi^c sekretarze ssidu, Lisiecki, Bo- 
hcwicz. Hindemith, Rymarkiewicz, oraz aplikanci 
Ctvbulski, Serednicki i autor wspomnień niniej­
szych. Do nieb się przyłączyli i trzymali /  mmi 
„szlatmę" adwokat Alfons Parczewski, oraz ora mu 
Wi kowscy Stanisław i Kazimierz.

Ostatni był redaktorem wychodzącego wow 
czas pisma „Kaliszanina", założonego w '• 
przez Adama Chodyńskiego historyka m.
Do mojego przyjazdu zmieniło się z dziesięciu

redaktorowi i objął redakcję w tymi samym ro­
ku po Esseiu Kazimierz Witkowski, radny Magi 
.stratu, uzdolniony poeta i literat. t

..Kaliszanin" wychodząc dwa razy, na t\ dzień 
zmi szony był ograniczyć swe ramy, do pamiątek 
historycznych, skrzętnie zbieranych przez Cho-. 
dymki ego i kroniki miejscowej, która podlegała 
niezwykle Ostrej krytyce, tak „dziurkowiezów" 
jau i „pjeruikarzy". Szczególniej niepodobały się  
(dowcipne i zjadliwe feljetony, podpisywane przez 
Witkowskiego pseudonimem :„Byś". Równie zja 
dliwe były wierszyki nieznanego autora, którym 
po śmierci okazał się budowniczy miejski Zdzie- 
nicki.. V. tego powodu redaktor „Kaliszanina" 
prześladowany7 przez starszą generację, aczkolwiek 
był o wiele starszym od nas wpiął nasze towa­
rzystwo ludzi beztroskich, Wesołych i rwącychi 
się do życia.

(Zebrań towarzyskich w Kaliszu nie urządza­
no. Z wyjątkiem dwóch trzech bali w -domach 
prywatnych, tańczono chętnie na wieczorkach pu 
blicznych.
. i Ale i tu przesiew nie tylko piąń, ple i pańć w; 
dokonywano bardzo szczegółowy.

Szczególniej, gdy urządzała wieczór lak rwa­
na śmietanka Kalisza t. j. lekarze, prawnicy itd. 
Po kilka dni układano listę zaproszeń, zawsze pa 
tę osób obrażono, wskutek czego gospodarze (mic 
’.i masę nieraz przykrości. Wieczory takie były  
szumne, bawiono się  dio południa i pito szampana 
jak wodę. s

O wiele skiomniej, ale zato jakoś Więcej szcze 
rze bawiono się na wieczorkach „Babci Kruczyń­
skiej". ' ‘

Babcia Kruszyńska była to niezwykle sym- 
poytczne i (wesoła staruszka,, która sama spra­
szała młode panienki, przeważnie rekrutujące się 
z grona członków Tow. Muzycznego. Młodzież, 
nawet sądowa (swego rodzaju arystokracja) chę­
tnie uczęszczała na te zabawy, gdzje w zwykłych 
sukienkach panienki przy herbatce, pączkach i 
.jbutersznytach" wytańczyły się wybornie i Kil­
ka z nich wytańcowało sobie mężów.

H item  poza spacerami po parku, śmietanka 
Kaliska zbierała się o godz. 5-ej pp. jia -wereudzie 
cukierni parkowej, gdzie trzy razy w tydzień gra 
la orkiestra wojskowa.

Szkół w Kaliszu, oprócz elementarnych, były, 
trzy: gimnazjum męskie (obecnie Asnyka)" gimna 
zjum żeńskie i prywatna szkoła realna Jerykowi 
cza (u£ Wrocławska, ruiny domu Majznerówi) 

O ile w administracji i sądownictwie prze­
ważał wówczas element polski i język polski Imiai 
prawo obywatelstwa, o tyle w obydwóch gimna-l 
zjaćb rusyfikacja prowadzoną była z niezwykłą 
zawziętością. W szczególniej ciężktem położeniu 
byli nauczyciele polacy, prześladowani przez mos 
kuli na równi z uczniami. <

To też dzięki ofiarności ówczesnych Kiłli- 
szan, w ( zem dużą rolę odegrała ^dziurka" jpt* 
wstała szkoła prywatna o kierunku realnym pro. 
wodzona początkowo przez Pawłowicza, a nastę­
pnie Jerzy kowacza, do której uczęszczało wielu 
synów zamożniejszych. Kaliszem i obywateli o- 
ki licznych. Uczniowie tej szkoły chlubnie koń­
czyli politechnikę w Rydze i dziś ^wielu z nichj 
zaimuje wybitne w społeczeństwie stanowisko, t 

Kończąc tę garść wspomnień z przed lat 
czterdłiestu. podkreślić mussę, że aczkolwiek 
wówczas fama po za Kaliszem głosiła, żę miasto 
nasze jest jaskinią pijacką, w: której wypijano 
,więcej wina, niż (w» całej Warszawie, tak źle m 
Kaliszu nie było. Pomimo wielu trudności myśl 
uspołecznienia mieszkańców zapoczątkowana w 
l'ow Muzyczncm promieniowała i wydała swe 
owoce przez spolszczenie kompletne straży o- 
gniowej (w r. 1880-ym protokoły zebrań psane 
Leły pa niemiecku), przez wciągnięcie do życia 
społecznego siei rzemieślniczych, przez stworze 
i.i.i Tow. Wioślarskiego, itd.

Bawiono się co prawda wtedy może być l  
za wesoło, ale myślano o lepszem jutrze i krzepło 
no uinysły i dusze. To wystarczy.

c z e m
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W niedzielę, 25 stjfczoi<s r. b., o godz, 6 po poi. w SALI TOW- MUZYCZNEGO, Parkow a 3 ,

poseł JAN KWAPINSKI r
39 3 Z I E W I Ę C  L U T  K A T O R G I "

na t e m a t

^t*cs t t  m i  m u m i a .
*  S a lo n  M od 8

STELLA” !
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k a p e i u s z e  0 d z t
Z czem polecam się Sz. Klijenteli.

Z poważaniem

m
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tm
tm
tm
tm
tm„ S T E L L  A“. »

K a lis z ,  Al. J ó z e f i n y  I. ^

Nojsilniejsie i najlepsze

d a  P . T .  PIEKARZY
są tylko

Drożdże Bieźanowskie.
Zamówienia wykonują odwrotnie: ^

Z a k ła d y  P r z e m y s ł o w a  ?
B ie ż a n ó w 1' S. A. w  K r a k o w i e . ^

T E L E G R A M Y .
M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  u P. P r e z y d e n t a

WARSZAWA, 24. (Pat). W dniu 22 stycznia więc,', 
p. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął p mai szalka i u- 
at cis kie go W dniu dzisiejszym p. Prezydent był,obecny 

w kościele fiw. Krzyża na nabożeństwie zalobnein za 
noleclych w powstaniu 1853 r. Następnie p. 1 rezydent 
udzieli! posłuchania p. prezesowi Rady Min- Grabskiemu 
p, i ud ikowskiemu i p. Witkowskiemu jako prezydjum 
ostatniego kongresu rolnego, oraz przedstawicielom ma. 
gisiratu i rady miejskiej m, Poznania, przyczem pi zy. 
ląl punc11 rat nad komitetem budowy pomnika notesu
w a Chrobrego w Poznamu. - . ?

H e rr io t p r z e c i w k o  W a ty k a n ó w .
PARYŻ. 24 (Pat). Herriet odpowiadając Izbie :u  

przemówienie Brianda, przypominał stanowisko stolicy 
apostolskiej podczas wojny i jej |kysilki przeszkodzenia 
Włochom wzięcia udziału w wojnie po stronie rraneji i 
jej milczenie wobec męczeństwa Belgji. Ponieważ Waty 
kan wolał kierować się względami wielkiej polityki, rząd 
francuski ma prawo stanąć również pa terenie politycz­
nym Herriot jest zdania, że z punktu widzenia zagranic/, 
nego, ambasada francuska przy Watykanie nie przyniosła 
Pranej i żadnej korzyści. Kończąc swe przemówienie, Her­
riot powiedział. Zasadami na jakich ppierać się będą przy­
szłe społeczeństwa, są uniezależnione władzy sowieckiej 
od duchownej i niezależność państw. Lewica stojąc dłuż­
szy czas, oklaskuje premjera.

K a t a s t r o f a  k o le j o w a
BUKARESZT 24. (Pat). Ekspres* Gradio-Moere- 

Bukareszt wykoleił się dzisiaj w nocy. 10 osób odmosio 
rany. '

Z a b u r z e n ia  r o b o t n i c z a  w  G d aA ik u
UUANSK, 24. (Pat). D ijś rano odbyło się tutaj

zebranie około 1500 bezrobotnych. Po, zebraniu uczestnicy 
lego usiłowali przedostać się przed gmach senatu, przy- 
c7.em pr/yszło w kilku punktach imiasta do starć z policją 
która w końcu przy użyciu broni siecznej zdołała demon­
strantów rozpłoszyć,

S e n s a c y j n e  a r e s z t o w a n i e .
LWÓW, 24. (Pat). W kołach, tutejszych wielkie poru . 

s/cnie wywołało dokonanie wczoraj późnym wieczorem 
tr i sztowania przez sędziego śledczego kilku osób; miano 
wicie: Dwernickiego, Mikieza, inż. Korhabeoa, fotografa 
Muetzego, oraz Ulesenera przemysłowca. Aresztowania 
te stoją w związku ze sprawą Steigera. który dokonał 
zamachu na Prezydenta Rzplitej.

W alk a  r z ą d u  z  w ł ó o z ą g o e t i e e m .
WARSZAWA, 24. Dnia 22 b.m. odbyło się w Min. 

Pracy i Opieki SDoi, posiedzenie w sprawie ustalenia 
treści projektu ustawy o zwalczaniu żebractwa i owłóczę- 
g.jstwa w Polsce. Po uzgodnieniu stanowisk zainteresowa 
nycli ministerstw projekt ten skierowany zostanie do 
l-rtzydjum Rady Ministrów w celu uchwalenia*

U b o c z n e  z a j ę c i a  u r z ę d n l k ó a  o y w i ln y c h
WARSZAWA, 24. W myśl art. 29 ustawv o państwo 

wej Służbie cywilnej urzędnik powinien doneść swej wła­
dzy służbowej o każdem swojem zajęciu ubocznem, 
nrzynoszącem mu jakiekolwiek korzyści materjalnc. i 
zaniecha*: takich zajęć, które władza uzna za niedupusz 
czaine. Wobec tego tunkcjonarjusz, który jest już na 
służbie pansiw'owej może objąć dodatkowe stanowisko 
ur;ędowc nieiiiaczej, jak za zgodą swej władzy. Pracownik 
taki może p iiiera; za Kontraktem wynagrodzenie odpo 
wivdnic do poświęconego dodatkowemu stanowisku cza­
su, i i), pół iu!) 3/4 wynagrodzenia stopnia przewidzianego 
dla danego stanowiska. Postanowienie powyższe odnosi 
się i do pracowników kontraktowych.

U t r z y m a n ie  t a r g ó w  i j a r m a r k ó w  w  »ob
WARSZAWA, 24. W zwięzku z przekazaniem przez 

Min. Spraw Wewn. do ponownego rozpatrzenia sprawy 
urządzenia w miasteczkach woj. warszawskiego targów 
i lammików w soboty co iy vwolało liczne protesty żydow­
skich związków kupieckich oraz posłów żydowskich, odby 
ła się na radzie wojewódzkiej konferencja w tej sprawie. 
Uchwalono utrzymać potrzebne zarządzenie _ wojewody, 
na mocy którego targi, i .jarmarki odbvwać się będą na, 
d-at w soboty. Wprowadzono jednak tę zmianę, ze w miej 
scowcścircY w których targi te odbywały się raz w ty. 
gedpiu będzie wprowadzony drugi dzień targowy w ty. 
g< dniu.

K o m u a ift ty o a n a  p a r t j a  p o a le -a j o n  w  
r o c z n i c ą  ś m i e r c i  L en ino .

WARSZAWA’, 24. M a  17 b m . odbyło się 
w lokalu Arbę,iler Hein (Karmelicka 23) zebranie 
żydowskiej komunistycznej partji poale-sjon. U- 
chwalono rezolucje, zmierzającą do uroczy s.ego 
świętowania pierwszej rocznicy śmierci Lenina. 
Akcja la m a być po-mięta we ^Wszystkich m i asl a < h 
p ro w in c jo n a ln y c h  Polski. Centralny komitet par 
tji przeznaczył na ten cel początkowo 20.000 /ł.

U p a d ło ś ć  c u k r o w n i  L e ś m ie r * .
łJODZ. 24. ‘W e wtorek bieżącego tygodnia 

znana i poczytywana za niewzruszalną cukiownię 
Leśmierz (sp. akc.) posiadająca wspaniale urzą- 
dztniai i olbrzymie dobra, około 200 włók Wy­
noszące, ogłosiła sobie upadłość. Kuratorem ma 
sy upadłości został adw. Stożkowski. Akcje sk o n  
centrowane były głównie w ręku rodziny, Scnei
blerów . , ,

Zachwianie się lak potężnej firmy wywołam 
niezwykle silne wrażenie w sferach rolniczych, 
przemysłowych i kupieckich, oraz odezwie, się 
głośneni echem za granicą. Sytuacja jest tein 
ciekawsza i charakterystyezniejSza, że aklywa po 
dobno przewyższają czterokrotnie pasywa,, co do 
wi dzi tego,' że przyczyna upadłości tkwi w mewy 
płacalności z powodu braku w państw ie środku w 
Hobrotowych. Wierzyciele są przerażeni 1 ogło­
szeniem upadłości i wprost zabiegają około jej 
podniesienia.

T a j e m n i c z e  t r a g e d j e  f c o a M a c k ia j

jęki chłopów: widać było biegających śród pło 
mieni uciekinierów w bieliźnje. Według otrzy­
manych informacji Kuuiów; został zbombardow.i 
ny przez ekspedycję karną sowiecką .za bulft, 
mieszkających tam chłopów.

D nia 19 b.m. wybuchł we wsi §ołownie pożar 
Wieś zoslała spalona doszczętnie. Obok łinji ko­
lejowej ’Zdolbunów—Szepetówka, leżącej poza kor 
Jonem  słychać było strzały karabinów: maszyno­
wych i odgłosy walk wjojsk rosyjskich z powstań 
cami chłopskimi (kułakam i).

WARSZAWA 24. Dnia 21 b.m.a posterunki 
graniczne na odcinku Nowa Nblin na W olynur 
zaalarmowane zostały tajemniczymi wybucha - 
uli er analnymi, jakie słychać było z niedalekiej 
w;si Kuniów, leżącej na  lerytorjum sowiccktetn. 
Granatów padło dwanaście, po czem cala wies sta 
Djlu w< płomieniach* Ze wsi dochodziły krzyki *

U d a r e m n io n y  n a p a d  d y w e r a a n t ó w  
n a  f o l w a r k .

WARSZAWA; Wczoraj dnia 22 b.m. m fio- 
dzuiach popołudniowych napadła na folwark Dow 
geliszki pod Wołodkowcaimi w powiecie ostrog- 
slnm, banda dywersantów w sile 12 ludzi. Ban­
dy ci* u zbrojeni byli w karabiny i granaty  ręczne. 
Zaalarmowane Jednak posterunki K .O.P. pospie­
szyły momentalnie na pohi<oc i ostrzehwując zbli 
żającą sic bandę, zmusify ją  do cofnięcia się w  
las. Napad został udaremniony. Pościg podjęto? 
bezzwłocznie. Prawdopodobnie jest to częśc lian 
dy, która onegdaj napadła, na  folwark Święte, (Ban 
da ta zmierzając ku granicy usiłowała po drodze 
zn boiwać konie w Dtowgieliszkach. Według o- 
trzymanych wiadomości trudnjo będzie bandzie 
tej'uciec, gdyż została otoczona.

A r e s z t o w a n i a  k o b ie t y - s z p ie g a .
-WARSZAWA, 24. Brygada wilejska Korpusu 

Pogranicza w dalszym ciągu wyłapuje -zpicgoW 
i tczyszczą iswój teren, korzystając z,e spokoju, 
jaki na odcinku tym  obecnie panuje. Od dłuższe 
go bowiem czasu dywersanci nie podjęli na tyns 
odcinku żadnego napadu. Między innymi ujętą 
została dnia 21 b.m. na granicy;rosyjskiej p. Joan-- 
na Both vel Stkolowska, pracownica G.P.U. w 
Moskwie Aresztowiana przyznała się do szpie­
gostwa oraz że została wystana z Moskwy (dla) 
specjalnych celów; do Polski. Odsłoniła ona bur 
dzo ciekawy plan swojego zadania. Szczegóły, tej 
sprawy ze względu na charakleri trzymane są 
w tajemnicy. Joanna Both przekazana zoslala po 
ticjl politycznej. i . w i > L. i  1 J

Z Rady Miejskiej.
W czwartek, 22 b.m. odbyło się 26 posiedze­

nie Bady Miejskiej, które o godzinie 7 m. 40 o- 
tworzył przewodniczący prof. Michalski w obe- 
cności 30 radnych i członków M agistratu z j). 
Prezydentem na czele. . .

iVa posiedzeniu nie byli obecni pp. Badiu 
Cieślak (z powodu choroby), Dawldczyński (wy­
jechał) mec. Kijewski i Solnik (wyjechał;.

Po odczytaniu przez rad. Daneygera proto- 
kułu z poprzedniego posiedzenia i zatwierdzeniu 
lakowego przewodniczący w myśl paragrafu 4 
: egulaminu sta wid wniosek nałożenia kary w kwo 
cie :> zł. na rad. nadrabina Lipszyca za nieuspra 
wiedliwioną nieobecność, co leż Rada zaakceplo 
wała Następnie o d c z y ta n e  zostało pismo Bady 
Związków Zawodowych zawi. rają­
ce odpis rezo lu c ji powziętej na wiecu w sp raw ie  
bezro)<>cia. Pismo to przekazano komisji robot 
miejskich, a ‘oprócz tego uchwalono aby Magistrat 
zwrócił się do Sejmu o przy-spiiśzenie uchwale­
nia noweli w sprawie funduszu bezrobocia.

Następnie odczytano sprostowanie nadesłane 
przez Zarząd Szkoły „Tora U niada“. W sprawie 4 
tej z a b ija  głos rad. Pawlikowski, który dziwi 
się, że komisja dzieląc fundusze subsydialne róz 
nvm stowarzyszeniom, przyznała subsydjuni szko 
le , rora-U m ada", cłiociaż szkoła ta jed  pry- 
wietńą. szkoda że rad. Pawlikowski nic pamię­
tał o tom przy podziale subsydjów, .gdy.z wtedy) 
nie pr.thslow ał) i Itwierdzi, że nie jest Zarejestro
wana. . .

Rejent Bruśnieki wyjaśnia, ze szkoła la jest 
zah,;-on,< przez grono osób i m a pozwolenie ó d  
Rady Szkolnej, na zasadzie przepisów M inister­
stwa dla ortodoksów.

T r n  i T g ^ .  - r  1 ^ , 1  M ^ ........................................ * ' 1 ■■■■   ^

a o czem jednak wszyscy od wtorku mówić będą.
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Rad. D ańcygćr mówi, że rad . Pawlikowski 
m ija  się z praw dą mówiąc, iż komisja daw ała 
HŁwiększo subsydjum , aniżeli szkoła chciara i 
przyznała tylko tyle na ile było  stać, a często n a  
naw et m niej n iż proszono następnie istn ienie szko 
ły jest praw ne co zostało dowiedzione, gdyby zaś 
ta  szkolno nie istn ia ła  to 200 dzieci spadłoby na: 
kuśzt m iasta  co więcej by w yniosło niż 800 zł.

'  Rad. Pawlikowski zarzuca tylko, że była z a ­
sada udzielania subsydjum  szkołom utrzym ywa- 
w anym  przez Stowarzyszenia, a ta szkoła jest pry 
watria.

R ad. Iłebcr polem izując z rad . Pawlikow skim  
staw ia wniosek o przyjęcie tego sprostow ania ido - 
w iadom ości co też R ada uchwaliła.

N astępnie sekretarz odczytu je  pismo p. Masło
0 odszkodowanie" już nie za plac, .a Iza zabratuf 
gruzy i zna jdu jące  się tam  żelastwa.

P rof Michalski istawia wniosek o przekaza 
nie tej sprawy jeszcze raz  M agistratowi.

Rad. Dąbrowski natom iast stawia w niosek 
przejścia n ad  n ią  do porządku dziennego.

Po dyskusji, W k tórej zab ierali głos pp. radn i: 
Pacholski, E ngelhard t, Paw likow ski, re jen t B ru  
śnicki, Kalinowski, m ec. Strzyżewski i po (wyjaśnię 
n iach  prezydenta Szarrasa R ada uchw aliłą  sprą 
w ę tę przekajzajć M agistratowi.

Przechodząc do następnego punktu porządku  
ddzieunego t.j. do sprajwy w yborów  wicę-orezy 
denta  na wniosek referen ta  mec. E ngelhardfa Ra 
da postanow iła, aby wybór w ice-prezydenia od- 
b d ł się abso lu tną  większością obecnych na sali 
ra d n jc h , i że stanow isko to należy traktować 
jako "stale. K andydatury zaś zebrać drogą kon-t 
kursu przy następujący cli w arunkach : K andydat 
w inien posiadać obyw atelstw o polskie, w ykszUł 
cenie conajm nie j średnie, znajom ość spraw sam o­
rządow ych przyczem  plerszeństwo m ą ją  kandy­
daci z wyższem wykształceniem  technicznem . W 
jtwiazk z powyższem postanow iono cofnąć ie- 
kiir.s n r  decyzję W ojewództwa w tej ,sprawie.

P zeeh o d z ąc  następnie do spraw y przeznaczę 
aia pieniędzy, o trzym anych ze sprzedaży koszar 
mec. Engelhard  1 w  im ieniu kom isji finansow ej ko 
nturikfijc  iz po potrąceniu kosztów rąjen talnych  
m iasto otrzym ało za koszary 115,692 zł. 28 gr.
1 su m a ta  viofcowana została w Bankach. Komisją 
pł?s j 7 łs do przekonania, że sum a ta może hyc  ̂
w tjk a  tvlkc na  wykończenie czy też w \ budowa 
nf* ńh ruchom ości, decyzja jednak m usi bvć 
w strzym aną do czasu  przedstaw ienia płanu i kosz 
torysu robó t m iejskich, tym czasow o kom isja wy 
stępuje o użycie 20,000 zł. jako funduszu zyhO- 
tynv ręi \in icliom ienie lom bardu, który w d /i 
siejSzych trudnych pzfc&ach przyniesie korzyść 
dla społeczeństw a 'i d la m iasta.

Rad. Bukowiński uważa, że najpiln iejszą spra 
w ą dzisiaj je st wykończenie teatru udow adniając 
jakie korzyści m iasto  może przez to juzyśkać.

Za w nioskiem rad. Bukowińskiego przem a­
w ia ją  radn i Pawlikowski, "Bruśnicki

R ad. Chlebosz uważa, że należy wznieść dom 
mieszkalny z imieszkaniajjii jedno lub dw u po-
koiowcmi. 5 .i , .

R id n y  Lipszyc popierając otw arcie lom bar­
du  tw ierdzi, że w obecnym  caa»sie nie idzie o kul­
turę a < chleb d la bezrobotnych.

Rad. Jabłkow ski proponuje u ruchom ienie ku
chcn ruchom ych.

P rezydent Szarras uw aża, że należy wykon 
CZYĆ tea tr g d y ż  na ten  cel znikąd pieniędzy me 
otrzvma,my, a na budow ę domów pieniędzy 
dostaniem y i już z Banku 'Gospodarstw a Kra­
jowego o tizym aliśm y 30.000 zł. na wykończenie 
tanich domów. Co zaś do kuchni ruchom ych to  
odpow iednia pozycja zna jd u je  pię y t budżecie i 
robim y s ta ran ia  o kupno kuchn i n a  własuosr* 
tfdvż wo sko już odmówiło w ypożyczania lako- R J . * • i 1 ■ y  ' i nwy d i.  1 I 1, '. -  . > *

Dr Koszutski uważa, że należy pierwej w y­
budow ać szkolv, i ochronki, a nie tea tr. ;

Sfcc E ngelhardt reasum ując  wywody m ów ­
ców slv.i: rdza, że prędzej nic m oże .nastąpić ju­
ch Wała pr/.tznaczenia funduszu  tego, dopoki i ie 
rrtiimy kosztorysów i slawia następujące w nio­
ski- ” 1

1) fundusz ten jest nietykalny i przeznacza
go' s ic  n a  odbudow ę lu b  b u d o w ę  ja k ie j ś  nieru­
chom ości po p r z e d ło ż e n iu  p r z e z  k o m is ję  od'po 
wiednicli kosztorysów.

2) przeznacza się 20,000 zł. jako fuudusc 
zw rotny nu uruchom ienie lom bardu , co też Ba 
da uchw aliła. Po załatw ieniu Łych spraw R ada 
miejska przystępuje do ostatniego p unk tu  ^po­
rządku dzieum go t.j. do rozpatryw an ia  prelim i­
narza budżetowego na rok 1925.

P i.rw szy  zabiera głos prezydent m iasta p. 
Szarras w ygłaszając expose, które na inucm  m iej 
scu podajem y w całości.

N astępnie zabrał głos przew odnicząc, ko­
misji fin.irr ow-e j'tnec. E ngelhard t mówiąc, iz pre 
iim inatz budżetow y na rok 1925 m a tę .wiedcą 
zaletę, że został w cześnie przedstawiony, a ze 
jest dopiero teraz rozpatryw any to już w ina (sa­

m e; R ady (wielka racja!), druga zaś zaleta, b u ­
dżetu polega na in n y m , układzie i jego przejrzy-
Si ości. . .

Muszę nadm ienić, że te utyskiw ania jaku  sit* 
niejednokrotnie słyszało nie m a ją  tu ta j podk ła­
du. . “ . . .

Jeżeli idzie o  dziedziny szkolnictwa, opieki 
społecznej i zdrow otności to stosunek procen to ­
wy jest taki, jak  w rokftf ubiegłym, n a to m iast po­
datkowa śruba została p rzykręcona ale bardzo 
nie wiele.

P orów nując budżet obecny z budżzetem  z 
roku 1914, to najlepszym  k ry te rju m  jest porów na 
nie działów szkolnictwa, opieki społecznej i zdro 
w otntości, w roku 1914 na  (Ogólną sum ę bu­
dżetu 30(7,368 ii), przeznaczonor na szkoły 1.960 
rb., na  dobroczynność 2150 rb ., na użyteczność 
publiczną 375 ib„ na szkoły praw osław ne 800 
rb., dl la  komitetu policyjno-lekarskiego 28u rb. 
razem  5,996 rb ., czyli n iecałe 2 proc. budżetu* 
gdy tym czasem  podatki w ynosiły 187,118 rb. czy 
li 60 "pioc. budżetu , ,a w ięc dzisiaj przy budżecie 
1.141/616 zł. w ydajem y na szkolnictwo opiekę spo 
łeczną i zd: ow o Ino ść 40 proc. budżetu, przyczem 
podatki wynoszą 70 proc. łącznie z op ła tam i róż- 
nenii i to w łaśnie porównanie daje .wyinki ko
rzvstne. ' .

'  W  budżecie są luki, ale to już .me je .t na­
leżne od w ładz  M agistrackich, ani od  radziec-
kich. , .

Życzeniem  komisji fm ajrsow ej Jest aby roz 
piali cw anie budżetu  było załatw ione jak n a jp rę ­
dzej i |W tym celu proponuje, ab y  (budżet byt ro z ­
patryw any działam i, oraz aby każde ugrupow a­
nie w ysławiło ;po dw óch mówców dla (uproszczenia 
dvskusji i zatw ierdzenia budżetu.

Po zakończeniu przem ówienia mec. E ngel­
hard ta ogólną dyskusję odłożono na następne, 
posieddzenie, W>re odbędzie się w poniedziałek
25 bm. . i

W w olnych wnioskach rad. D ąbrow ski n ite r 
pel uje M agistral o w ypłacenie kił ku robotnikom  
w ydziału budow lanego 20 proc. dodatku i (rzy- 
n.as lej p e n s j i  podług uchw ały  Rady jn iejsk ie j, 
gdyż podobno zostali pominięci.

W yjaśnień udzielił prezydent Szarras.
Rad. Dancyger zw raca uwagę, że przy ebec- 

'n y m  głodzie mieszkaniowym, słyszy się, iż n ie­
którzy w łaściciele d o m ó w  o trzy m u ją  ppżyezkę 

‘ i  Banku Gospodarstwa Krajowego na wykończe­
nie swoich budowli, jednlftkże n ic  nie robią W 
tvm  kierunku i należałoby, aby M agistrat zwró 
c ił na ten fakt uwagę władz .Banku Gospodar­
stwa. Krajowego, ażeby tego nie było.

R adny  Kalinowski w yjaśnia, że Bank m a z a ­
strzeżenia "przy w ydaw aniu ra t  pożyczkowych, , 
których b ardzo  ściśle przestrzega przez, iwo 
jego" upełnom ocnionego inżyniera miejskiego.

Rad. Chlebosz jest przeciw ny wnioskowi rad. 
Daucvgera, gdyż to 'u tru d n ić  może tylko budow ę 
ldórau tak  przedstaw ia wiele trudności.

Rod. Pawlikowski zw raca uwagę n a  wylot u- 
licy W iejskiej od strony Rypinkai i p rp s i o  ja k n a j 
s p ie s z n ie (S>;e uregulow anie te j części ulicy.

Bad. Nowacki interpeluje o niewypłacalne 
20 proc. dodatku nauczycielskiego.

Rad. Dąbrowski zwraca uwagę, na doły przy 
chodnikach na ul. W rocław skiej.

Aa (cm przewodniczący zam knął posiedze­
nie c god , 1C.45, B. 8.

“~ T ^ ^ r p r e * j r d e n t a  m ia sta  K a l is z *  
M. S z a r r a s a  wygłoszone na posiedzeniu Redy 

P Miejskiej w dniu t 22ł stycznia 1925 r. przy przedio- 
2  ż tn iu  Redzie do uchwalenia!preliminarza budzeto- 
l . wego na 1925 rok.

Czw arty budżet m. Kalisza m am  zaszczyt 
$5 przedstawić Panom  Radnym  do ^utwierdzenia. 
4 ]  W każdylu w ypadku stara łem  się w prowadzić 

zm ianc," aby budżet sta ł się bardziej przejrzy- 
stvm  w zorując się  bądź n a  budżetach iiuiychi 
m iast, bądź zastosow ując swoje koncepcje. Do* 
lvchczasow e jedak budżety jak" m. Kalisza Itaki 
i' innych m iast nie daw ały  takiej .orjenlacji, o 
jaką mi chodziło. Każde m iasto  bow iem  układa 
budżety po swojem u,, w yprowadzenie więc jakich­
kolwiek wniosków, porównań statystycznych jest 
niemożliwe, bez przerobienia całego budżetu sto 
row nic do potrzeb. S tań laki jest w ielką bo lącz­

ką sam orządów. Uważałem  też za w skazane zwro 
cić specjalnie uwagę czynników m iarodajnych na 
Ź jeźd/ie Prezydentów  rn iaśt wydzielonych w Ło­
dzi, aby budżety takich m iast były układane po­
dług jednakowego szablonu. Obecnie jak  m nie 
poinform ow ano Główny U rząd Statystyczny o- 
pracow ujc taki szemat, k tó ry  będzie obow iązy- 
wlał od 1926 i. A więc dopiero pd  1926 r. po­
równawcza statystyka będzie mqgła określić  jak  
Zarządy m iast p racu ją  i w jakim  k ie ru n k u  ich 
praca się rozw ija. U tarty  u nas zwyczaj układu 
nia budżetu  w ydziałam i u trudn ia ł bardzo o rjen - 
lację i uniem ożliw iał Wyprowadzenie procento­

we poszczególnych pozycji dochodów i rozcho­
dów  Pizy sporządzaniu  obecnego budżetu  posła 
u o w iłem  z do t\ cli czadowym układem  ze, w ic  i 
poleciłem  go ułożyć w formie odm'ienncj, aby 
łatw iej m ożna by to sio orjentować.

Obecna sytuacja finansow a Państw a jest zu­
pełnie odm ienna od poprzednich. Mamy pic 
niądz, którego w artość w stosunku do m ocnych 
walut zagranicznych u trzym uje  się na  jednymi 
poziomie. Nie maimy anom alji z przed iłwócłi lat, 
kiedy przedstaw iając budżet do zatw ierdzenia Ra 
dzie m usiałem  zaproponować podniesienie wszy 
stkich pozycji rozchodow ych trzykrotnie, gdyż 
od czasu ułożenia budżetu  do chw ili wzięcm go 
pod obiady nastąp iła  taki ka tastro fa  z nąszym  
znakiem obiegowym. Dziś tego obawiać się nie 
potrzebujem y.

M amy pi a w da drożyznę, drożyznę s a le  wzra 
stającą, ale na to my jako jZarząd jn ia s la  wpłynąć' 
nie m ożem y. Nie m iejsce tu rozwodzić ię h|adf 
tern co wpływa na drożyznę i jak jem u zapobiec 
od lego jest R ząd i Sejm. ę .

Rok 1925 będzie pierwszym rokiem , w któ­
rym  budżet będzie rajjrną gospodarki di a Z arzą­
dów  m iasta poza którą wyjść nie |)ęd ą  niogły 
To też w ypełnienie tylko tych zadań  będzie już 
dow odem  sprawności adm in istrac ji m iast.

Jak panow ie widzicie na  sir. 13 dochodów  
zw yczajnych przewidujemy 1,141,016 zł. Na do 
chody te sk ładają się podatki w  w ysokości 65,56 
proc. Podatki te są szczegółowo w ym ienione i 
odpow iadają przepisom o za ileniu funduszów 
miejskich, są w pierwszym rzędzie yicłiw alone 
przez Panów , a następnie zatw ierdzam ' przez 
W ładze Nadzorcze. Ani jednego podatku P ano­
wie m e znajdziecie, jdóryby nie by! praw nie (u- 
Sankcjonowauy, Ino i któż zapłaciłby M agishato 
w i'taki podatek 1
Nie będę się i ozwodzit. n ad  system em  podalkowo- 
Sci, do jakiego saniorządy s ą  upraw nione, bo mi 
sam orządy o tern decydują. Sam R zą d  przyszedł 
do przekonania, że pewne dodatki do poda!!' Av 
państwowych na rzecz sam orząd  *w są n a jra ­
cjonalniejsze pod względem technicznego u ję c ia  
tvlko zupełna ignorancja m oże wywołać iiieuza a- 
dnione obniżenie, jakoby Z arząd m iasta upra­
wiał ..kłusownictwo podatkow a" w rewirze z na 
• tury rzeczy zastrzeżonym  w yląc .nie r z ą d o w i  
Rząd pals ki lej w yłączności nie ustanaw iał i re ­
wiru takiego nie zakreślał.

Weźmy naprzykład podatek od wódki. Któż 
nie .jest za tern, a b y 'te n  artykuł był jaku: .(bar­
dziej opodatkow anym ? Przypom nijcie sobie Pa­
nowie te czasy, kiedy podatek ten m iasto  po­
bierało we w łasnym  zakresie. Tle było 'narzekania 
ze strony kupców ? Ile pijacy mieli kontro lerzy  
banderoli m iejskiej? Ile było protokołów  nie­
przyjem nych jak dla M agistratu tak i dla k up ­
ców ? Dziś len  podatek inkasuje {Rząd łącznie 
z akcyzą i przekazuje odpowiednie Jtwoiy sa ­
morządom.

D alej, czy o d  rozrywek jakie nam  d a ją  k i­
na, teatry, bale  itp. nie jest słuszny podatek? P o ­
datek ten uw ażam  za najsłuszniejszy bo dotyka « 
tych, którzy się chcą  bfawić. Kto m a n a  zabawę 
m o ż e  z lego ty tu łu  i looślna rzecz m iasta  złozyć.

Nic uważam obecnego syst m u poda (ko wego 
za idealny, a że jest dla-(wielu nieprzyjem ny, to 
tvlko dlaiego, ż e r n y  -wtogóle nie Rib i my płacić) 
podatków. My polaćy wogóle um iem y staw iać 
wielkie żądania i Rządowi i Samorządowi, ale 
nie troszczymy się o to skąd ten  jRząd i Sam o­
rząd ma na tb w ziąć pieniędzy.

Ogólnie biorąc podatki w noszą 15 źl. na 
jednego mieszkańca. (

Opłaty w ynoszą 4,69 proc. budżetu, różne 
4)38 p roc, dochód z w łasnego (m ajątku 25,57 
procent. f

U ważam , że ta ostatnia p o z y c ja i s to s u n k u  
procentowym  zbyt imało daje. P rzejdę niektóre

<vle ile 2 m etry żyta. . .
Ale nasze przedsiębiorstw a jak, gazownia i 

elektrownia powinny daw ać m iastu  większe do­
chody. Jakkolw iek te dwa przedsiębiorstw a są 
przedsiębiorstw am i użyteczności publicznej, to- 
jednak w inny dać m iastu taki dochód, jaki no r­
m aln ie przedsiębiorstw a d a ją  kapitaliście od wio 
żonego kapitału. W szak dzisiaj najm niejsze opt o 
centowa nic kapitału Wynosi 24 proc. rocznie ; 
Któż więc będzie chciał prowadzi • przedsiętiior 
siwo jeżeli nie osiągnie przynajm niej 24 proc. 
rocznie od w łożonego kapitału?

Dlaczego m am y słynąć z tego, że mamy )iąj 
tańszy prąd w kraju, a i gaz pomimo bardzo m e 
zorzvstnego położenia gazowni w stosunku do 
stacji kolejowej jakiego żadna inna gazownia m c 
posiada m a koniecznie być tańszy jak w innych
m ia s t a c h ?  , ,  , , . .

P o w ięk szen ie  dochodow  z tych przednę 
biorśiw  do takiej wysokości jaką  daw ałyby pry ­
w atnem u przedsiębiorcy uważam  za konieczne.
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* Pgólae wpływy, pokrywają tylko zakreślone ,
wydatki zwyczajne, a  wszelkie inwestycje oparte 
są na kredytach. Ludności miasta nie można już 
więcej obciążyć podatkami, ł*o prócz podatków 
ludność miasta narażona jest na ciągłe skła­
danie datków' w postaci kupowanych kwiatkowi 
znaczków, pudełek szczęścia i  t. • p. tfmprez {ja­
kie urządzają miejscowe orgartizacje społeczue 
kulturalne i oświatowe, r— Przejdę teraz do roz 
chodów;

Na pierwszy plan wysuwają się koszty, ad­
ministracji. Koszty te zawsze wywołują najwię­
ksze dyskusje. Zawsze się śłyśzy. — personel ea 
duży, wysokie pensje i t. p. wajrzekania. W prze 
dłozonym Panom budżecie dobitnie jest wyka 
zane, ile wynoszą pensje personelu biurowego z 
zakresu ściśle związanego z administracją jiniej- 
ską — a więc tylko 12,54 proc. ty. 143,175 pĄ

'2/ zakresu spraw poruczonycli nam przez 
Państwo 2,81 t.j. 32,097 zł.

Specjalnie robię nacisk na te pozycje, aby 
raz skończyć z tą plotką uporczywie powtarzaną 
że podatki tylko pokrywają pensje personelu, że 
mieszkańcy miasta za podatki płacone nic nie 
mają. . . . .

Czy istotnie Zarząd miasta mc nie daje mie­
szkańcom V Zobaczymy'. .

A więc. 0,34 proc. budżetu t. j. 72,385 zł. i 
dzie ną bezpieczeństwo publiczne t.j. na utrzyma 
nie policji i straży bezpieczeństwa — daje twięc 
zapewnienie, że mieszkańcy nie potrzebują się 
obawiać o swoje mienie i życie. • 1

14,31 proc. budżetu t.j, 163,407 żł. idzie ha1 
l. zw. g o sp o d a rk ę  miejską, a więc: na utrzymanie 
placów miejskich i ulic w czystości, na utrzyma­
nie porządku w piajku miejskim, twrktórym dak 
wszyscy mieszkańcy lubią czas wypoczynku spę 
dzoć, na utrzymanie koni dla straży -ogniowej, 
na oświetlenie miasta, na studnie miejskie, -na 
'mosty: i Inioslki, bruki, jezdniel i istąirpy. ■

Tu odgaduję myśli Panów. Na to idzie tyle 
pieniędzy, a jednak mamy zle bruki, yJe oświe­
tlenie it d. Piajwda - -  ale przypomnę, że po od­
zyskaniu niepodległości cały wysiłek ówczesne-/ 
go Zarządu miasta |był skierowany na odbudowę 
spalonych budowli miejskich, a przez szereg lat 
wojny n i: pod względem uporządkowania miasta 
leż nic n biono. — wszystko więc uległo .zepsu­
ciu i zniszczeniu. Aby wszystko doprowadzić ido 
porządku potrzeba wiele czasu. *

1,09 proc. budżetu t.j. 19,281 zł. idzie {na 
zdrowotność, a wjj&c na walkę z fałszerzami -pro 
duktów żywnościowych, na zmuszanie właścicieli: 
domów i lokatorów, do utrzymywania podwórz, 
klatek schodowych i mieszkań w warunkach Si 
nitarnycb

14,62 proc. budżetu t.j. 166,841 zł. na szkol 
nfcitwo. Czy ten wydatek nie jest dobrodziej 
stwem dla 4879 dziatwy uczęszczającej do szkół 
powszechnych ? SMóże niejeden powie ,,ęo ja mam  
z tego", ale tu nie chodzi p  korzyści jednostki,; 
tu chodzi D dobro całego Państwa, ^dóbro spo­
łeczeństwa, aby mieć jaknajwięcej ludzi oświeć 
eony cii

Wszak dziatwa ta ma zapewnioną opiekę, le 
kaiskq, kąpiele, najbiedniejsi — książki, zeszy­
ty, pokarm w zitnie, a nawet 'odzież, aby żadnei 
dzi cko nie było pozbawione dobrodziejstwa o- 
światy.

A szkoła dokształcająca1? Jakimi byliby rze­
mieślnikami i robotnikami le  rzesze chłopców, 
którzy nie korzystaliby z lego dobrodziejstwa?' 
Matmy przecież w śród radnych tych, którzy swych 
chłopców praktykantów posyłają d o le j szkoły 
ci 'najlepiej ocenią znaczenie takiej szkoły dla 
rzemi0sła. Muszę stwierdzić, że na zasadzie orze 
czenia komisu lustracyjnej M. W.i R. i 10.. P. szko 
ła stoi na wysokości zadani^, |a b ą  skutek fvzoroi 
wo prowadzonego przymusu scieszy się procen­
towo największą frekwencją, w kraju

Wszak wszvscy jednozgodnie wołamy: „oś­
wiaty'nam trzeba, jak najwięcej oświaty" Ale też 
t trzeba o jednem pamiętać: czerni większa o świa­
tła  tein większe wymagania i potrzeby życiowe, 
czerń więcej oświecony robotnik, tym więcej mu 
trzeba płacić i o tern Panowie trzeba pamiętać) 
t nie utyskiwać zbytnio, kiedy robotnik żąda wyż 

r -szych zarobków, bo to jest dowód, że idziemy! 
naprzód, żc naród podnosi się kulturalnie.

23.93 ptoc. budżetu t. j. 273,195 zjł: na. opiekę 
społeczną, z których koszta leczenia około 550 
fcicdnycji mieszkańców ęv szpitalach miejskich i 
około 30-lu os b w szpitalach' pozamiejskich wy 
noszą 8,28 proc., opieka nad starcami, sierotami 
i ubogimi 15,65 proc.. Za :to miasto utrzymuje 
przytułek dla przeszło 100 sierot i /_75 ‘jslarców, 
utrzymuje schronisko dzienne dla dzieci w któ 
rym 70 dzieci znajduje pożywienie i Opiekę przez 
dzień cały, poważnie subwencjonuje kuchnię dla 
najbi edniejszych, gdzie za groszową opłatę setki 
dostają ci«'plą strawę, utrzymuje baraki, które 
dają kilkudziesięciu rodzinom, znajdującym się 
chwilowo bez dachu, schronienie od zimna i tinro-- 
zu

Przyznam, że wszystko jest piało, bo leż nę 
dzy w" naszym jtnieście jest bardzo .wiele. Samo 
rząd lokalny jednak nie jest w  stanie zapewnić 
minimum egzystencji każdemu. Uczynić to może 
tylko państwo przez odnośne ustawy. Pewnie kro 
Ki Rząd już w tym kierunku .czyni. {Wydał usta­
wę o opiece społecznej, która nakazuje gminie o- 
pickować się biednymi, Wydać ustawę jednak ła 
ttwo, ale wykonać ją to jest trochę .inna sprawa. 
Skąd miasto tnia brać środki, ustawa jjie mówi. 
Zarząd leż miasta nie zakreślał zbyt szerokich , 
ram swej działalności na tern polu,, a ;utrzymał ją 
,\v: granicach najniezbędniejszej konieczności.

sMogę Panów zapewnić, że gdyby tylko każdy, 
Samorząd jak miejski tak i yviejski (robił tyle 
w zaKresie opieki społecznej co Samorząd Ka­
liski, który mam zaszczyt reprezentować to tyle 
ręgdzy i biedy nie byłoby ,wi kraju.

1,59 proc. t.j. 18,151 zł. na koszta regulacji 
miasta. Plan regulacyjny miasta wi najbliższych 
dniach będzie przedstawiony Panom do zatwicr 
dzenia. Z powodu wejścia w życie nowego roz­
planowania miasta przewidujemy komasację wielu 
dzielnic i dlatego ten wydatek miasto musi po- 
nie'ść. ■

16,40 proc. t. j. 187,273 zł. na spłaty poży­
czek zaciągniętych twi fatach poprzednich.

Na le wydatki pokrycie znajdujemy, ina­
czej sprawa się przedstawia z inwestycjami. Za­
mierzenia nasze w tym kierunku wyłuszczoue na 
str. 2C obejmuje sumę 500,320 zł.

'Jesieni z góry przygotowany, że hic wszystko 
uda nam się wykonać. O kolejności tych robót hę 
dzie decydowała delegacja robót miejskich. > 

Za najważniejsze uważam wykończenie ia- 
tus7a a szczególniej oddanie sali posiedzeń do 
użytku, wykończanie łanich domów przy ul. , 
A sn yk a . /. których jeden będzie o mieszkaniach 
jednoizbowych i budowę przytułku dla chłopców: 

Takie są zamierzenia budżetowe Magistratu 
na rok 1925. o zatwierdzenie których Magistrat 
Wysoką Radę uprasza.

ODEZWA.
Poszkodowani Obywatele m. Kalisza!
Wojska pruskie, w pamiętnych dniach sierpniowych 

1914 roku spaliwszy Kalisz i rozgrabiwszy mienie nasze, 
wyrządziły nam straszną krzywdę i Olbrzymie straty, do­
prowadziwszy miasto do zupełnej ru iny , ® mieszkańców 
do ostatniej nędzy.

Kalisz stat się ofiarą bezmyślnego barbarzyństwa 
Niemiec do którego sanu się przyznali, bez żadnej z na­
szej strony przvczyny. co zostało stwierdzone tysiącami 
zeznań naocznych świadków, ujętych z protokułu sądo 
wego.

lo  też słuszne mamy powody do odszkodowania 
według postanowień Międzynarodowej Konferencji H ag. 
sklej, gdyż Kalisz nie był w strefie ,działań wojennych, 
a tylko rozmyślnie został zniszczony przez wojska.

Kząd Belgji i trancji za te same czyny popełnione 
na ich ziemiach przez wojska priskie zażądały bezwzględ 
nego odszkodowania dla swych obywateli ód  Rządu .nie. 
mieckiego i podjęły likwidację tyCh strat, jedynie Rząd 
polski zapomniał o term i nie zatroszczył się o prawa 
swycli poszkodowanych obywateli Kalisza i dotychczas 
me poczynił rewindykacji tych strat od Niemiec.

W okresie rozbudowy Państwa polskiego przez lat 
sześć czekaliśmy cierpliwie jako dobrzy synowie i obywa­
tele, a pomimo naszej nędzy i upadku materjalnego na 
każdy zew Rządu polskiego pomagaliśmy ,w pracy nad 
wzmocnieniem powstałej z niewoli wiekowej Ojczyzny, 
Dawaliśmy wszelką pomoc, na co nas stać było!

Daliśmy ostatki swego posiadania: złoto i srebro na 
skarb, daniny, pożyczki odrodzenia, premjówki i t;p. D a­
liśmy serca, s iły  i rozum, ostatni grosz wdowi!

Dziś po Spełnieniu tych wszystkich (ofiar i ©bowięzku 
obywatelskiego, stajemy w ordynku by upomnieć się o 
nie przedawnione prawa od Rządu swego o odszkodowa 
nie za nasze straty, Dziś nasz Senat, Sejm, Ministrowie, 
nasz ukochany Ziomek kaliski Fan Prezydent Rzeczypos 
politej Polskiej, usłyszeć muszą ten głos wielu tysięcy 
poszkodowanych Kaliszan i przyznać nam nasze słusz­
ne żądania! , , .

1 w-ardo i mocno pukać i kołatać nam trzeba, aby 
zbudzić sprawiedliwość w sercach całego Narodu nasze, 
go do solidarnej pomocy mieszkańcóm Kalisza, gdyż 
tragedja nasza dziejowa stać się powinna własnością wszy  
stkich obywateli Polski, to też'nikomu nie stanie się krzyw­
da, jeżeli brzemię strat naszych poniosą wszyscy, a nie 
tylko garstka mieszkańców Kalisza. ■>

Wzywamv przeto wszystkich poszkodowanych obywa 
tell miasta Kahsza o przybycie pa wiec w niedzielę, dnia 
25 stycznia r.b. o godz. 4-ej po poł. na Sałę Stowarz. 
Rzem, Chrzęść, ulica Piekarska 17, w celu uchwalenia 
Rezolucji do Senatu, Sejmlu i' Rządu polskiego o przyzna­
nie nam odszkodowania w obligacjach państwowych.

Na salę wpuszczani będą tylko poszkodowani, za 
okazaniem kwitu rejestracji strat.

Udział Posłów spodziewany,
KOMITET.

Kalńz, dnia 24. 1. • 4925 r.

KRONIKA
— OClDATEK ILUSTROWANY Nr. O-cl do  

dujemy do dzisiejszego numeru wszystkim pre 
n umeratorom. W sprzedaży ulicznej numer dzi«
siejszy kosztuje 25 groszy.

— DZISIEJSZE ZABAWY.
Dziś odbędą się cztery zabawy maskaradowe: 

w  sali Stow. Rzem. w sali Ew. T-wa Śpiewaczego 
(Dubrzceka), sv f,Europie" i Louvrze”.

-  MASKARADA STRAŻACKA.
W przyszłą sobotę, 31 b.m. ^odbędzie się. 

•wielka zabawa maskaradowa ną dochód nąszej. 
Straży ogniowej ochotniczej. Bilety wejścia 
cenie 3 złotych od osoby nąjjywać można wcze­
śniej w cukierniach WP.p.: Kozłowskiego i S-ki 
R. Mayera i Szulakowskiego.

— KINO-TEATR OAZA. przy szczelnie za­
pełnionej sali .wyświetla zakończenie obrazu z 
Harry Reel ero p. t. „W sidłach człowieka <ele- 
ktiycznego*. Obraz ten pełen scen niezwykle dra 
matecznych przykuwa pko widza W dopełnieniu 
programu pokazywane są zdjęcia gry w piłkę jooż 
ną klubu {wiedeńskiego Hakaoh z klubami ży­
dowskim? w Warszawie, Wilnie, Białymstoku i 
Beńdzinie. , <4

— R  WOJEWODA łódzki o zniesieniu i 
świąt ' L  i  i ■

Na konferencji prasowej, która odbyła się 
w Łodzi dn. 22 b.'m. Wojewoda Łódzki p. Dąb­
rowski wyjaśnił kwestję zniesienia kilku dni śtfjąj 
tccznychl aktualną wskutek ostatniego rozporzą­
dzenia p. piezydenta Rzeczypospolitej. W sprawie 
lej wojewoda stoi na stanowisku, że państwo nie 
może ustanawiać więcej świąt, niż kościół, który 
uznaje, jako święta, jedynie jeden dzień Bożego 
Narodzenia. W. Nocy i 'Zielonych Świąt. Rozpo­
rządzenie prezydenta nie nakazuje pracy w dru­
gie dniei tych świąt, gwarantuje jedynie jej nie­
karalność. Jeżeli idzie bowiem o źdobycze usta­
wodawstwa socjalnego, to największą zdobyczą, 
zdaniem p. wojewody jest prawo do pracy. v

— KURSA MATURALNE W KALISZU, j
fL powodu otwarcia kursów Maturalnych' w 

liszu wi dniu 25 stycznia r.b. 4.j. w niedzielę, fot; 
godzinie 8 rano, w Kościele po Bernadyńskim zo  
..tanie odprawiona msza święta. (j

— Z KASY c h o r y c h ;
Dnia 19 ban. na posiedzeniu Zarządu powk 

Kasy Chorych wybranym został na Dyrektora p. 
Diettych, komisarz paw. Kasy, Chorych w Skar> 
zysku. j . , L;1l .

— ZAĆMIENIE SŁOŃCA. ]
W sobotę dn. 24 b.m. miajo miejsce zaśmie

nie słońca całkowite widoczne jednak na Atlan­
tyku i w  Ameryce. W Europie zaćmienie częścio 
we widać było we Francji i części południowych 
Niemiec.' Początek zaćmienia o godz. 14 m. '58, 
punkt kulminącyjny o godz. 16-ej. Koniec po Za 
chodzie śfłońca. L i ;

— SIOWARZYSZENIE „CIUŁACZE".
W marcu 1914 roku powstało {w Warszawie stów ą, 

rzyszenie pod nazwą „Ciułacze", żyjące na celu budzenia 
zmysłu oszczędności pieniężnej, drogą urządzania odczy­
tów, wydawania broszur, odezw, artykułów w prasie, 
zakładanie kas oszczędnościowych, szkolnych, fabrycz­
nych, organizowanie szeregu inkasentów, z przedstawi­
cieli spółekRi’ zakładów pieniężnych do zbierania najdrob­
niejszych sum oszczędnościowych.

Ułośnem echem odbiło się wówczas w  całej Polsce 
podzielonej jeszcze zaborami, powstanie tego stowarzysze­
nia. Liczne artykuły w prasie 1 obficie nadsyłane listy z 
całej Polski świadczyły o tern.

Stowarzyszenie to jedna przerwało bieg swej 
p>-acy w pieiwszych dniach wybuchu wojny Wszechświa­
towej 1 w  tym stanie przebyło do chwili bieżącej'.

W obecnym czasie, gdv już posiadamy własną walu­
tę złotową 1 kurs jej (został ustalony, więc nadszedł mo­
ment, aby wznowić działalność tego stowarzyszenia;

'lo  też stowarzyszenie „Ciułacze" otwiera swoje biu­
ro w  Warszawie przy ul jasnej Nr. 8, m. 8 w lokalu 
Związku Spółdzielni Polskiej i rozpoczyna sw ą działal­
ność, oraz zwraca się do społeczeństwa, stwórzmy ducha 
oszczędności rozumnej. l i

Niechaj każda rodzina polska posiada książeczką 
oszczędności 1 składa na swą książeczkę jeden złoty tygodL 
niowo, ale niechaj to czyni systematycznie. W ten s Dosób  
«.tworzvć można z czasem znaczny (kapitał, opanować 
we własne ręce życie gospodarcze kraju i Uniezależnić 
się gospodarczo od obcych. -  ,

Biuro stowarzyszenia udziela codziennie za Wyjątkiem 
niedziel 1 świąt informacji i ®orad w sprawie oszczędnoS 
ci. Przyjmuje zapisy członkow stowarzyszenia t wstępo 
wac może w szeregi stowarzyszenia każdy, kto Dosiadać 
będzie książeczkę oszczędności. Składek członkowskich 
stowarzyszenie nie pobiera żadnych.

Należenie do stowarzyszenia daje m ożność Scentra­
lizowanie dążeń i zabiegów ku stworzeniu wielkiego ka­
pitału oszczędnościowego i rćztoczena kontroli i opieki 
naci nirri. oraz wspierania inicjatywy do samodzielnego 
żyu.i go?p darczego ; pomocy wzajemnej.
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Ogłoszenie.
Sędzia - Komisarz m asy upadłości firmy „W ła­

dysław Flaczyński* w Kaliszu, wzywa wierzycieli tej 
że masy do stawienia się w dniu 31 stycznia 1925 r.,
0 godz, 11-ej rano w Sądzie Okręgowym w Kaliszu 
na sali posiedzeń Wydziału Cywilnego (I piętro) 
w celu dokonania wyborów kandydatów na syndyka 
tymczasowego wymienionej m asy upadłości.

Kalisz, w styczniu 1925 r.
Sędzia - Komisarz (—) BACCIARELLI.

206

Ogłoszenie.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że w „Pol­

sce Zbrojnej" i „Monitorze" zostały ogłoszone prze­
targi na roboty budowlane w tut. rejonie.

Oferty należy składać do 29 b. m. włącznie.
208 Kier. Rej. Inż. i Sap. w Kaliszu.

W y r o k
w Imienin Rzeczypospolitej Polskiej.
Dnia 2 grudnia 1924 roku Sąd Okręgowy w Kaliszu 

rozpoznawał na posiedzeniu publicznem sprawę karną Micha­
liny Szablewskiej, oskarżonej o przestępstwo, przewidziane 
w art. 464 i 466 Kod. Karn. i na zasadzie art. 3 p. 771 Ust. 
Post. Kam. i art. 466, 28, 30, 34 i 35 K. K zawyrokował: 
„ Mieszkankę miasta Kalisza, akuszerkę Michalinę Szablew- 
ską, lat 42, za zabicie we wrześniu 1924 r. płodu Józefie 
Andrzejewskiej, skazać na rok więzienia, zastępującego dom 
poprawy z pozbawieniem praw, wskazanych w art 28, 30 K .  K.
1 ze skutkami, wspomnianemi w art. 34 i 35 K. K. Od oskar­
żonej pobrać 40 złotych opłaty sądowej i włożyć na nią kosz­
ty sądowe. Zabronić oskarżonej akuszerce Michalinie Sza­
blewskiej praktyki akuszeryjnej na dwa lata po odbyciu kary; 
wyrok niniejszy ogłosić w miejscowych gazetach na koszt 
oskarżonej".

Wyrok ten uprawomocnił się 31 grudnia 1924 roku i 
w dniu dzisiejszym przesłany został właściwym władzom 
wykonawczym do wykonania.

Kalisz, dnia 20 sycznia 1925 roku.
Prokurator Sądu Okręgowego (—) WIŚNIEWSKI. 209

Rada Miejska m,
o g ła s z a

K o n k u r s
na stanowisko wice-prezydenta miasta.

Od kandydatów wymagane są następujące warunki:
1) Obywatelstwo Polskie.
2) Wykształcenie conajmniej średnie.

1 3) Gruntowa znajomość spraw samorządowych. 
Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z wyższem wykształce­
niem, zwłaszcza technicznem.

Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw szkolnych 
i służbowych, oraz powołaniem się na referencje wiarogod- 
nych osób lub instytucji, należy nadsyłać pod adresem 
Prezydjum Rady Miejskiej m. Kalisza (Gmach Ratusza) do 
dnia 25 lutego 1925 r.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Stanowisko jest do objęcia od zaraz.

Kalisz, dnia 23 stycznia 1925 r.
Prezes Rady Miejskiej 
( - )  M. M ich alsk i.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
W rocławskiej Mq35 ogłasza, że w dniu 28 stycznia 1925 
roku od godziny 10-ej z rana  w Kaliszu przy ul. Św. 
S tanisław a pod N° , odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: kasy ogniotrwałej, 
urządzenia kantoru, telefonu, wagi dziesiętnej e. t. c., 
należących do Domu Rolniczo Handl. „Ziarno" oce­
nionych na 1010 zł., na zaspokojenie pretensji firmy 
„Węgloblok".

Na zasadzie art. 1070 ust. post. cyw. licytacja 
m oże być rozpoczętą i niżej szacunku.

Kalisz, dnia 19 stycz. 1925 r.
218 Komornik Sądowy J. MOTYLE W SK1.

16/45 MERCEDES
Phaeton 6—osób.

10/30 BENZ
Phaeton 6—osób.

19/70 PEUGEOT
Torpedo Sport.

10/30 BERLIET
Conduite Interieure.

14/45 FIAT
Phaeton 6—osób.

9/31 FIAT
Phaeton 6—osób.

6/21 FIAT
Phaeton 5—osób.

6 /2 0  PUCH
Phaeton 4—osób 

z nasadzką.
4/12 OPEL

Phaeton 2 —osób.

Oferuje jako kopno okazyjne

BRZESKIADTO T. i .
P o zn a ń , ul. Skarbowa20. 
Dla naszych klientów szkolimy 
szoferów bezpłatnie. 132

K a sa
ogniotrwała

okazyjnie do s p rz e d a n ia . 
Wiadomość ul. Wiejska AS 8 
u p. J. Meisnera pomiędzy 

—3 po poł. 195

Jest do sprzedania
we wsi Szymany, gm. Piekary, 
pow. Tureckiego, 7 morgów 
178 prętów ziemi ornej u wła­
ściciela Wincentego Nowickie­
go, ziemia ta objęta jest ta­

belą likwidacyjną.
Cena przystępna.

Wszelkiej wiadomości udzie­
la Józef Góźdź, Kalisz, ul. Ko­
ściuszki Na 5, u którego pro­
szę się zgłaszać. 156

Kupię
motor elektryczny

1 do H  konia 110 volt 
prąd stały.

Holtz, Szopena 5. 201

Sprzedam

^ ■ o a a M M R R M a a a a a a a H a a a i £
O K A Z J A

dla warsztatów reperacyjnych:
kilka samochodów' osobowych 
i ciężarowych potrzebujących 
Częściowego rem ontu sprzedaje 

nadzwyczaj korzystnie

BRlESKliBTOTow.Akc,
P o zn a ń , ul Skarbowa20. 
Tel. 4121. 131

O _________________________

Oferty do 
skiej" lit ,

„Gazety
D".

Kali-
180

Z powodu wyjazdu
odstąpię mieszkanie 6 po­

koi z wygodami. 
Oferty do „Gazety Kali­

skiej" pod „Inżynier".
181

poszukuje szycia po dom ach 
oraz przyjmuje obstalunki 
u siebie po cenach bardzo 

przystępnych. 
Wiadomość: Podgórze Nr.2, 
m. 4, dom p. Owczarka, 186

Zginęła karta wojskowa
wydana przez 20 pułk Art. 
Polowej, na imię Gumper- 
ta Pawła, rocz. 1901. 202

Zginęła
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Jana Fry­
deryka Lejmana, rocz. 1899. 
200

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w  
W arszawie I, oraz m etrykę 
ślubną na imię Abram a 
Bittera 210

Poszukuję mieszkania
2-u — 3-ch p o k o jo w e g o  
z kuchnią i przedpokojem, 
nie wyżej Il-go piętra,w oko­
licach od śródm ieścia ku 
ul. Stawiszyńzkiej ewent. 
Łódzkiej. Czynsz może być 
uregulowany z góry za rok. 
Wiadomość: w Administra­
cji „Gazety Kaliskiej". 155
C  cJ

Najdogodniej sprzedać, 
najtaniej kupić 

i załatwić tranzakcję 
handlową każdy może 

w nowo-otwartym  
komisowym s k l e p i e  

„ O K A Z J A *  
Główny Rynek 25. 168

L— aa.  ....... 'O

Buchalter
z praktyką bankową, samo 
rządową i spółdzielczą poszu­
kuje od 1 lutego r. b. zajęcia 
stałego lub dorywczego w miej­
scu lub na wyjazd, świadectwa 
na żądanie. Łaskawe zgłosze­
nia uprasza się kierować p. a. 
Stefan Falkowski, Kalisz, Pod­
górze 11. 174

Skradziono weksel
na sum ę 200 zł. płatny 1. 
m aja 1925 r., wystawiony 
przez Tomasza Ordyniaka 
na zlecenie Józefa Ordy­
niaka będącego w Francji. 
Ostrzegam  przed nabyciem 
takowego gdyż w obcym rę­
ku nie ma wartości.
216

Zginęła
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Józefa Ra- 
tyńskiego rocznik 1901.

212

S M r a o  kart; ier tita c jjn ]
wydaną przez III pułk w  
W arszawie na imię Józefa 
Sobczaka rocznik 1901.

211

wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Antoniego 
Galanta, rocz. 1887. 199

g, BED* JS a M etj, &*IIiklej~( H e|a m m n » lT iM dR Ó s RL BADWN&~

Zawodowa wyższa szkolą 
kroju i szycia

nagrodzona złotym medalem w Paryżu 
E. M I E C H O W S K I E J

K a l i s z ,  ul.  G ó r n o ś l ą s k a  Na 50, m . 4 .
System kroju angielsko - francuski — nauka 

kroju trwa od 6—8 tygodni, uczenice po ukończe­
niu otrzymują dyplomy — dla niemogących przy­
chodzić — w dzień kursy wieczorowe od 6—8. 4 8

Do p.p. właścicieli domów zniszczonych przez 
wojnę,

Odbudowujemy kompletnie do użytku gotowe 
domy mieszkalne zniszczone przez wojnę. Na pod­
stawie u nas wykonanych rysunków oraz kosztorysów, 
postaram y się o pożyczkę m ało procentową, w ystar­
czającą do kompletnego wykończenia budynku.

Przedsiębiorstwo robót inżynierskich

K. Palacz i Spółka
architekt i budowniczy 

161 Poam ań, Aleje Marcinkowskiego 19.
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